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0 «l A d m l t  i s t r a e i t .
W  dążeniu do ciągłego rozszerzania 

objętości „Głosu Narodu" ulepszania, i uro­
zmaicania jego treści W ydawnictwo w ciągu  
ostatnich dwu lat zmieniło format i znacznie 
pow iększyło objętość dziennika, wprowadzi­
ło wydawanie poniedziałkowego numeru, 
wreszcie od kilku m iesięcy Abonenci otrzy­
mują stale tygodniow y popularno-naukowy 
dodatek „Życie".

W szystkie te poważne inwestycje, 
które w dalszym ciągu zamierzamy po­
w iększać wprowadzone zostały bez jakiej 
kolw iek podwyżki ceny pojedyńczego egzem ­
plarza i prenumeraty dziennika. Tymczasem  
jednak równocześnie podniosły się znacznie 
place personalu drukarskiego, podwyższono 
dwa razy o kilkadziesiąt procent biuletyny  
Ajencji P . A. T., podniesiono opłaty telefo­

niczne, opłaty za kolejowe przesyłki czaso­
pism itd., nie wyliczając już wzrostu cen  
wszelkich innych środków koniecznych do 
prowadzenia dziennika.

W tern położeniu W ydawnictwo „Głosu 
Narcdu" widzi się zniewolone, idąc za inne- 
mi wydawnictwam i czasopism, do podwyższę 
nia ceny pojedyńczego egzempl. na 25 groszy 
odpowiedniego nieznacznego uregulowania 
ceny prenumeraty z dniem 1 września br.

Cena prenumeraty ,,Głos Narodu" z dniem 
1 września br. wynosi: w Krakowie z odno­
szeniem 6.20 zł., bez odnoszenia 5.70. Na ca­
łym obszarze Państwa polsk. z przesyłką 
poczt. 6.20 zł., zagraniczną 9.50 zł. Przed­
płata zniżkowa dla nauczycielstwa ludowe­
go 5.70 zł.

Obrady działaczy Ch. D.
nad reform ą ustroju.

J a k  donieśliśm y, odbyła się w sobotę 
w  P rzegorzałach , w willi posła St. B urtana 
konferencja  działaczy  chrześcijańsko dem o­
k ra ty czn y ch  d la  p rzedysku tow ania  reform y 
ustro jow ej i p rzygo tow ania  w  te j dziedzinie 
m a te rja łu  d la  obrad ciał naczelnych stron ­
nic tw a. W ynik i pow ażnej i rzeczowej d ys­
k usji sform ułow ała osobna K om isja w  sze­
reg u  tez , k tó re  rozesłane zostaną  o rganiza­
cjom  i dziennikom  Ch. D. N ie są to oczy­
w iście uchw ały , ale ty lko  opinje. N aogół 
po k ry w ają  się one z poglądam i, jak ie  nasz 
dziennik  i c a ła  p rasa  Ch. D. w dyskusji nad 
rew izją K onsty tucji w ypow iedziała.

Zaznaczam y na razie, że konferencja 
wypowiedziała się stanowczo przeciw tak  
zwanemu ustrojowi prezydencjalnemu, a za 
utrzymaniem demokracji parlamentarnej. 
W  szczególności tezy  przegorzalskie odrzu­
ca j^  bezpośredni w ybór P rezyden ta  Rzplitej 
w  drodze pow szechnego głosow ania ludow e­
go, jako  niebezpieczny ze w zględów  narodo­
w ych i  państw ow ych, a  p rzy jm nją w ybór 
pośredni. Czy byłoby  odpow iedniejszem , w y­

bór p rzez osobne kollegjum  elektorów ', czy 
też przez Zgrom adzenie N arodow o, trudno 
te raz  rozstrzygnąć , pók i się nie opracuje 
ordynacji wyborczej do te ro  osobnego kolle­
gjum  elektorów .

U praw nienia P rezyden ta  są już obecnie, 
po reform ie z 2 sierpnia 1926, dostatecznie  
obszerne (P rezyden t może Izby rozw iązać) 
i rozszerzać ich niem a potrzeby. T ezy prze­
gorzalskie przew idują jed n ak  przyznanie 
P rezydentow i prawa veta, zaw ieszającego, 
przy  ścisłem określeniu w arunków  i term i­
nów  tego veta .

Rząd i m inistrow ie pow inni być odpow ie­
dzialni przed parlam entem , ale należy usu­
nąć nastro jow e i przypadkow e vo ta  nie­
ufności, a  uczynić to m ożna przez zapew ­
nienie pew nego ąuorum  i kw alifikow anej 
w iększości wr głosow aniach. M inistra w inna 
obalać conajm niej połowra ustaw ow ej ilości 
posłów', w zględnie senatorów'.

D alej tezy  om aw iają reform ę obu Izb, 
kw estję  sam orządu i T rybunału  K onsty tu ­
cyjnego.

Francuski min. handlu zginął w katastrofie samolot
W KATASTROFIE 5 LUDZI PONIOSŁO ŚMIERĆ.

Toul. 2. 9. (PAT.) Dziś o godzinie 9.20 
m in ister handlu  Bo kaniowski w ybra ł się na 
w ycieczkę aeroplanem  z Toul do C lerm ont 
F errande. W kilka chwil po odlocie samolot 
znajdujący się na w ysokości 500 m. zapalił 
się i spadł na ziemię. W szyscy znajdujący 
się w samolocie, a mianowicie minister han­
dlu Bokanowski, pilot Hanin, dyr. technicz­
ny Towarzystwa Żeglugi Powietrznej Le 
Franek, mechanik Widał i obserwator W illis 
ponieśli śmierć na miejscu. P rzy  szczątkach  
naw pół spalonego sam olotu znaleziono ty lko  
zwęglone ciała.

Sam olot, n a  k tó rym  poniósł śm ierć min. 
B okanow ski w raz z tow arzyszącym i mu oso­
bam i osiągnął już w ysokość 150 m., gdy

m otor zaczął gw ałtow nie słabnąć. P ilo t u si­
łow ał zaw rócić i w ylądow ać, lecz n a  sk u tek  
u tra ty  szybkości sam olot s trac ił rów now agę 
i spadł pionowo n a  ziemię. N iek tóre  c ia ła  
zosta ły  w yrzucone nazew nątrz  kab iny , T ru- 
py  b y ły  ta k  zniekształcone, że iden ty fiko­
wanie ich okazało się jedynie  możliwe dzięk i 
posiadanym  zegarkom-, p ierścionkom  i  t. p. 
N a chw ilę prz-ed odlotem , k tó ry  m iał się 
skończyć ta k  fa ta ln ie  m in ister B okanow ski 
ośw iadczył generałow i D uperray : W  dzien­
n ikach  piszą, że ja  n ig d y  nie la tam  aero ­
planem  i  s ta ram  się zabezpieczyć przed 
wszelkiego rodzaju  niebezpieczeństw em , 
jed n ak  podróż r.adpow ietrzna bynajm niej 
mnie nie przeraża. ' > , t

najmłodszego, a więc najukochańszego miasta.
Przecinając wstęgę dzisiejszych Targów 

Wseh. wiem, że jest to  posiew zdrowej, 
społecznej j programowej pracy i dlatego wie­
rzę, że wyda ona pożyteczne i obfite owoce, 
zakończył p. minister.

W Lucku otwarto wystawę 
przem ysłowo-rolniczą.

Luck. (PAT.) W sobotę nastąpiło otwar­
cie wołyńskiej wystawy przemysłowo rolni­
czej w Łucku. O godz. 10 rano odbyło się 
nabożeństwo na intencję wystawy. Po nabo­
żeństwie nastąpiło otwarcie wystawy, którego 
dokonał przedstawiciel rządu p. min. roi. Nie- 
zafcyteweki. W ystawa ma charakter wybitnie 
miejscowy, charakteryzujący stan  obecny 

t i rozwój życia gospodarczego Wołynia i budzi 
żywe zainteresowanie wśród miejscowej ludno 
ści.

Otwarci* Targów Wschodnich.
WYSTAWIA PRZESZŁO 20 PAŃSTW. — PRAWO IMPORTU DO POLSKI MUSZĄ 
MIEĆ TE PAŃSTWA, KTÓRE DOPUSZCZAJĄ NASZE TOWARY NA SWOJE RYNKI — 

POWIEDZIAŁ MIN. KWIATKOWSKI, OTWIERAJĄC TARGI.

Wiedeń. (PAT.) Dziś nastą.piło tu otwarcie 
15-tych Międzynarodowych Targów Wiedeń­
skich. Targi trwać będą do 9 hm.

Lwów. 2 9. (PAT.) Dziś o godz. 10 rano 
nastąpiło uroczyste otwarcie Międzynarodo­
wych Targów Wschodnich, na którą to uro­
czystość przybyli .oprócz ministrów Kwiat­
kowskiego, Niezabytowskiego, Kiiłma, wice­
minister przemysłu i handlu Dolożał, wicemi­
n ister spraw zagranicznych p. Wysocki i in. 
Ponadto -przybył b. woj-ewo-da lwowski Bor­
kowski. Ze strony miejscowych czynników 
obecni byli- wojewoda Goluch owski, gen. 
Norwid Neugebauer, komisarz rządu S trze­
lecki i t. d. Cała wystawa przedstawia się bar­
dzo imponująco. Wśród wystawiających znaj­
duje się przeszło 20 państw. Samochody za­
graniczne umieszczone są w odićfciełnym pa­
wilonie. Uroczystość otw arcia rozpoczął ko­
misarz rządu Strzelecki, który  w przemówie­
niu podkreślił rolę Targów Wschodnich dla 
życ.ia gospodarczego Polski.

Następnie przemawiał prezydent izby go­
spodarczej dr. R ukkei, poozem wygłosił dłuż­
sze przemówienie min. przem. i handilu Kwiat­

kowski. Minister zaznaczył na wstępie, że 
Lwów chce, może i umie znaleźć się w pierw­
szych szeregach tych, którzy niezmordowaną 
podejmują walkę o odzyskanie samodzielno­
ści politycznej i jak na innych polach, tak 
i w tej dziedzinie Lwów wychodzi corocznie 
zwycięsko. Jest dziś dogmatem niewzruszo­
nym, że źródłem wszelkich sił w państwie 
jest jego dynamika gospodarcza Na najwięk­
sze trudności napotyka nasza ekspan-zja go­
spodarcza na zewnątrz. W tej dziedzinie mu­
simy pogłębić rzuconą przez Targi Wschodnie 
myśl. że prawo importu do Polski musizą mieć 
przedewszyątkiem te państwa, które umożli­
wiają import towarów z Polski na ich wła­
sne rynki. Hasło to musi się stać punktem 
wyjścia dla pozytywnej i twórczej ssinrO- 
obrony. Zagadnienie dostępu do morza d'oma- 
ga się intensywnego i wielkiego wysiłku ca­
łego społeczeństwa, d'z-ś już więcej społeczeń­
stwa. niż rządu. Musi się zerwać a-pel przez 
całą Polskę: „Wszystko dla Gdyni", dla tego

Prezydent Rzplitei konferuje 
z prenrerem

Warszawa. 2 9. (PAT.) Prezes Rady Mini­
strów  prof. Bartel wyjechał dziś do Spały ce­
lem odbycia z prezydentem Rzplitej konfe­
rencji w sprawach państwowych.

Marsz. Piłsudski nie udzielał 
wywiadu w Rumunji.

Berlin. (PAT.) Utrzymywany przez Hugen- 
berga organ nacjonalistyczny „Der Tag“ po­
daje za berlińskim organem emigracji rosyj­
skiej „Rui" wiadomość o tem, jakoby marsza­
łek Piłsudski w czasie swego obecnego pobytu 
w Rumunji miał oświadczyć korespodentowi 
,.Adverul“, że Polska i Rumunja powołane są 
do stoczenia w krótkim czasie ciężkich walk 
ramię przy ramieniu. Marszałek miał podać, że 
każde państwo, które pragnie się uwolnić od 
propagandy komunistycznej, obowiązane iest 
popierać Polskę i Rumunję, których zadaniem 
jest obrona Europy przed zarazą komunistycz­
ną. W związku z powyższem doniesieniem, któ­
rego cel, sądząc ze źródeł, z których ono po­
chodzi, jest aż nadto jawny, Polska Agencja 
Telegraficzna upoważniona jest do stwierdzenia, 
że marsz. Piłsudski, bawiący w Rumunji na 
urlopie wypoczynkowym, nikomu żadnego wy­
wiadu nie udzielił i że obecne doniesienie nie 
ma nawet cienia prawdy.

Miejsca niestałe w Radzie Ligi
otrzym ają Chiny, Hinrpanja i Wenezuela.

Genewa. (PAT.) Zgromadzenie Ligi Naro­
dów przeprowadzi wybory członków Rady 
w  miejsce Holamdji, Óhin i KiOlumbji, których 
m andaty w ygasają. J 3k  się dowiaduje Szwedz 
tka Agencja Telegraficzna, Chiny m ają przed­
staw ić wniosek o ponowne ich wybranie. 
W niosek ten poprą wielkie mocarstwa. Na 
m iejsce Hcłandji ma bvć w ybrana Hiszpan ja, 
ma miejsce Kolumibji .ledno z państw  łaciń­
skich Ameryki, prawdopodobnie W enezuela 
W dobrze poinformowanych kołach wymienia­
n a  jest na stanowisko przewodniczącego Zgro 
•madzenia Ligi szczególnie kandydatura przed­
staw i cielą Danji Zahlego.

  O----------

Znaleziono pływak samolotu 
Amundsena

Berlin. (PAT.) „United Press" donósi ż Ko* 
penhagi. że do Koniso przybył parowiec 
„Brodld", k tó ry  przywiózł jeden z pływaków, 
oderwany od samolotu „Latham", na  którym  
jak wiadcmo, Amundsen wyleciał na poszuki­
wanie ekspedycji Nobilego. Pływ ak ten znaj­
dował się w odległości 10 mil na północny za­
chód od Thorsvaag. F ak t ten zdaje się po- 
twieddizać śmierć Amundsiena, k tó ry  u tonął 
w czasie rozbicia się samolotu.

W aferę Stinnesa wmieszani 
wysocy urzędnicy Rzeszy.

Berlin. (PAT.) Sprawa malwersacji z walory * 
ryzowanemi pożyczkami wojennemi w Niem­
czech, w związku z k tórą został osadzony 
w więzieniu spadkobierca i syn H. Stinnesa, 
przybiera coraz większe rozmiary. Prasa berliń­
ska donosi, że przesłuchanie młodego Stinnesa 
miało przebieg wysoce burzliwy. Oskarżony 
miał podnieść niezwykle ciężkie zarzuty prze­
ciwko wysokim urzędnikom niemieckim, a szcze 
gólnie przeciwko komisarzowi Rzeszy, kierują­
cemu waloryzacją tych pożyczek. Stinnes miał 
oświadczyć, że b. poseł do parlamentu fran­
cuskiego Caiman, który już raz był wmieszany 
w podobną aferę, zażądał od niego pół miljona 
marek, oświadczając wzamian za to gotowość 
umorzenia całej sprawy. Caiman miał opierać 
swe przyrzeczenie na dobrych stosunkach z ko­
misarzom Rzeszy dlla spraw waloryzacji.

NA HALI GĄSIENICOWEJ STANĄŁ KRZYŻ.
Zakopane. 2 9. (PAT.) W dniu 2 bm. odby­

ło się uroczyste poświęcenie pamiątkowego 
krzyża na Hali Gąsienicowej w pobliżu stawu.

W ŁUCKU ROZPOCZĄŁ SIĘ ZLOT 
HARCERSKI.

Łuck. (PAT.) W dniu dzisiejszym rozpo­
czął się w Łucku pierwszy wołyński zlot har­
cerski. Na zlot przybyło około 700 młodzieży, 
dziewcząt i chłopców. Zlot trw a  od dnia 
dzisiejszego do dnia 3 września,
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Tydzień obrony powietrznej i przeciwgazo­
wej rozpoczął się w Krakowie w dniu wczoraj­
szym uroczystym nabożeństwem odprawionem 
w Bazylice katedralnej n.a Wawelu o 0 rano 
przez Ks. kan. Domasika. W nabożeństwie 
•wzięli udział przedstawiciele wdadz miejsco­
wych oraz członkowie Komitetu Tygodnia.. Po 
Mszy św. obecni zaintonowali „Boże coś Pol­
skę".

O godzinie 11 rano nastąpiło uroczyste 
otwarcie W ystawy przeciwgazowej, urządzonej 
w sali Towarzystwa strzeleckiego przy ulicy 
Lubicz. Wśród licznie zgromadzonych osobisto­
ści przybyłych na otwarcie W ystawy, zauwa­
żyliśmy: wicewojewodę Dr Ducha, wiceprez.
m Dr Schneidra, dowódcę korpusu gen. Wró­
blewskiego, prezesa kolei inż. Barwicza., wice­
prezydenta Sądu apelacyjnego Dr Krzyżanow­
skiego, prezesa oddziału Najwyższej Izby Kon­
troli Państw a Krausa., dyr. Banku Polskiego 
Makowskiego, dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności 
D r Fedorowicza, prezydenta Izby handlowej 
Epsteina, marszałka powiatu Skrzyńskiego, 
radców województwa: Kwiatkowskiego, Stań- 
kowskiego i Dziadosza, Dr Marca z ramienia 
Starostw a grodzkiego, radcę inż. Adelmana., 
prof. Uniw. Jag . Piltza, dyr. Gazowni miejskiej 
toż. Seiferta, zastępcę komendanta garnizonu 
pułk. Patoczkę, zastępcę dowódcy miasta maj. 
Dr Jahna, 6zefa inżynierji wojskowej D. O. K. 
pułk. Kolankowskiego, szefa wojskowej kolu­
mny samochodowej maj. Dr Piotrowskiego i i. 
y ?  komplecie jawił się Komitet Tygodnia obro­

ny powietrznej i przeciwgazowej, a  to  poza 
prezesem' Barwiczem j wiceprez. Schneidrem: 
wiceprezes Komitetu wojewódzkiego L. O. P. P. 
inż. Król, inż. Ostrowski, szef Baonu sanitarne­
go pułk. Dr Henoch. naczelny lekarz 2 pułku 
lotniczego kpt. Dr Michalik, kpt. Dr Gwizda 
z 5 Baonu sanitarnego, Dr Jakubowski, kpt. Dr 
Halewski. kpt. Imielski, kpt. Kretowicz i i.

Do zebranych uczestników uroczystości 
przemówił przewodniczący Komitetu wykonaw­
czego prezes kolei inż. Barwicz, podnosząc do­
niosłe znaczenie akcji Tygodnia i wzywając 
społeczeństwo do masowego wpisywania na 
członków L. O. P. Mówca, niestrudzony pra- 
członków L. O. P. P. Mówca, niestrudzony pra- 
jarzy zjednał dla Ligi wspomniał o głośnych 
manewrach armji lotniczej nad Londynem, któ­
re dowiodły światu, że ludność miast nawet 
tak potężnych jak stolica Wielkiej Brytanji, 
można wytrue gazami w 2-ch minutach. Cóż 
dopiero mówić o miastach nieprzygotowanych 
do obrony! Dlatego też musimy się przygoto­
wać należycie do obrony na wypadek ataku 
gazowego, a tę zapewni nam właśnie L. O. P. P.

Następnie przemówił wiceprez, Schneider, 
dziękując inicjatorom i organizatorom W ysta­
wy za jej urządzenie, przyczem zaznaczył, źe 
gmina m. Krakowa weźmie żywy udział 
w akcji mającej na celu zabezpieczenie ataków 
powietrznych. Po przemówieniu wiceprez. m. 
Schneidra uczestnicy uroczystości zwiedzili 
W ystawę. Po poł. p. rektor Marchlewski wy­
głosił wr St. Teatrze odczrt n. t. broni chem.

■dem obrzędowym, powstanie Mszału, zasady 
'liturgiki katolickiej, sprzęty, naczynia i szaty 
kościelne oraz zwiedzanie zabytków Krak o 
wa; zast. prof. doc. ks. dr. Krzemieniecki 
fundam enta, historia et fomtes Iuds Canonic 
.Cod. Iuris Can. liber I. Normae generales, Co 
.dicis Iuris CamOnici liber II i td.; ks. lektor 
dr. Bielenin hebrajskie starożytności religijne 
oraz gram atykę języka hebrajskiego i arab­
skiego; ks. lek to r dr. Hanusa dydaktykę ka 
te-cbetyczną i  katechetykę pedagogiczną, ks 
rektor idr. Kozłowski de' Sacramemtis, de Nowis 
simis. ! i I

Na Wydziale prawa i adm inistracji 
(stud;um 4-!etnie)

i

W ystawa przeciwgazowa.
Cala imprezę zorganizowano przy użyciu 

bardzo skromnych funduszów, mimo to  jednak 
rezultat W ystawy przedstawia się wspaniale; 
sebrano wszystkie środki, służące dla obrony 
przeciwgazowej, do prowadzenia racjonalnego 

; szkolenia oraz ratownictwa. W ystawa cala dzie­
li się na następujące działy: gazy bojowe, spo­
soby walki chemicznej, wyszkolenie przeciwga­
zowe, obrona indywidualna lekka, obrona in­
dywidualna ciężka, obrona zbiorowa, obrona 
zwierząt, dział reparacyjny masek, dział spraw­
dzania masek, ratownictwo w zatrufcu gazami 
bojowymi oraz dział wydawnictw *  zakresu 
obrony i ratownictwa przeciwgazowego. Po­
szczególne działy zawierają szczegółowe tabli­
ce i fotografje ilustrujące wszystkie eksponaty 
przyczem nie brak manekinów, przedstawiają­
cych sposób noszenia ubrań ochronnych i ma­
sek.

W dziale sposobu walki chemicznej mamy 
sebrane wszystkie przyrządy bojowe, łącznie 
I  miotaczami bomb i wyrzutnikąmi tychże 
i  aparatów lotniczych, przyczem wystawiono 
od najmniejszych do największych rozmiarów 
bomby lotnicze, których kilka megłeby Kraków 
w parę minut obrócić w perzynę i zatruć całą 
ludność. Waga tych bomb dochodzi do 5.000 
kilogramów. W dziale obrony indywidualnej 

Etajdujem y wszelkie typy używanych dotych­
czas masek ochronnych, a również typ maski 
polskiej, którą w.prowadaz w użycie L. O. P. P. 
idla swoich drużyn ratowniczych. Cena maski 
powyższej wynosi 30 zl.

W  dziale obrony indywidualnej ciężkiej 
znajdujemy wszystkie aparaty tlenowe używa­
ne już to w górnictwie, jużto w obronie prze­
ciwgazowej. Piękne modele, wykonane przez 
5 Baon Sanitarny, ilustrują nam obronę zbio­
rową ludności cywilnej i wojska. Są to schrony 
przeciwgazowe, gdzie zdrowi ludzie przebywają 
podczas ataku gazowego oraz schrony ratowni­
cze, w których możemy ratować zatrutego ga­

zem. Tu należą także urządzenia alarmowe i 
meteorologiczne. Ratownictwo zatrutych gaza­
mi przedstawia nam narzędzia ratownicze, le­
karskie, różne sprzęty, leki oraz aparaty tleno­
we ratownicze, tu również mamy przedstawio­
ny typ polskiego aparatu tlenowego ratowni­
czego, wyrabianego w Warszawie przez Tow. 
„Perun". Jak  inaskę przeciwgazową, tak rów­
nież aparat tlenowy ratowniczy powinien każdy 
obywatel poznać z dokładnym sposobem uży­
cia. Uszkodzenia narządów ludzkich i zwierzę­
cych od środków chemicznych bojowych przed­
stawiają liczne akwarele (tablice).

Całość W ystawy zamyka bogaty dział wy­
dawnictw L. O. P. P. i wojskowych z zakresu 
obrony i ratownictwa przeciwgazowego.

Pierwsza ta  W ystawa Przeciwgazowa jest 
dowodem, że L. O. F. P. w Krakowie wstępuje 
na realne tory organizacji obrony przeciwgazo­
wej i że dzięki wyżej przytoczonym pracom 
stwarza silne podstawy organizacji obrony 
wśród społeczeństwa. Obowiązkiem wszyst­
kich jest zapoznać się dokładnie z tak bardzo 
pouczającą i ważną w dzisiejszej chwili sprawą 
broni chemicznej i obroną przeciwgazową.

Urządzeniem W ystawy zajmowali się: kpt. 
lekarz Bolesław Gwizda z 5 Baonu Sanitarne­
go przy pomocy por. Majki z 5 P. A. C. i udzia­
le kpt. Dra Kazimierza Michalika z 2 p. lot­
niczego, Eksponatów użyczyły 5 Baon sanitarny, 
Okr. Składnica Uzbrojenia, Okr. W arsztat Re­
paracyjny, Komitet Wojewódzki L. O. P. P. 
i 2 pułk lotnic7.y w Krakowie.

będą wykładać: prof. Taubenschlag prawo
rzymskie oraz prawo familijne i spadkowe, 
pTcf. Wróblewski proces cywilny rzymski, 
prof. Estreicher teorję ogólną prawa oraz hi 
sto rję  prawa ma zach. Europy, prof. Kutrzeba 
•histerję ustroju za Piastów, iródla dawnego 
•prawa polskiego, ustój ziem pcflskicb po roz 
■biorach i K onstytucję 3 Maja, prof. Kłodziń 
■ski dawne prawo pryw atne i historję ustroju 
■Polski, doc. Jedlicki uslrój moriarchji fram 
•kcń£k’ej, doe. Yetulani histctrję źródeł prawa 
.kościelnego, organizację kościoła i prawo mat 
żeńskie, prof. Benis politykę gospodarczą i za 
■graniczną, pre/f. Heydel teorję ekonomiki 
iprof. Rostworowski prawo polityczne ogólne 
i polskie oraz prawo międzynarodowe prywa 
fne, dcc. Starze weki powszechne prawa, i obo­
wiązki obywateli, prof. Krzyżanowska naukę 
•skarbowości, prof. Lulek prawo skarbowe, 
•prof. KunratniecJd naukę administracji i prawo 
administracji, prof. Jaworski praw.o admuini 
stracyjme a cywilne, doc. Panejko polsikie pra 
wo karne, prof. Z°ll praw o cywilne, prof. Go 
łąb pro-ces cywilny, doc. Gwiazdomorski pra 
wo małżeńskie osobowe i majątkowe, prof, 
Dzóuirzyński prawo handlowe, wekslowe i cze­
kowe, prof. Fierich postępowanie sądowo-cy 
wilne, prof. Wachholz medycynę sądową 
i psychopatologię sądową.

Na Wydziale lekarskim (6-letnie studium)

Loty propagandowe nad Krakowem.
Przez caiy dzień krążyły nad miastem sa­

moloty wojskowe, rozrzucając ulotki propagu­
jące hasła L. O. P. P. Popołudniu wiele osób 
ruszyło na lotnisko rakowickie, gdzie za opłatą 
15 zl. można było użyć emocjująeej jazdy pa­
sażerskim samolotem Junkersa. Amatorów było 
wiciu, a wśród nich nie brakło i pań.

Wykłady na Uniw. Jag. w r. 1S28-9
/  7, d iuku  wyszły pierwe-ze egzemplarze 
„Spisu W ykładów" na Uniw. Jag. na rok 
akadem icki 1028/0, w trzech jego trym e­
strach.

Na wydziale teologicznym 
(5-letnie studjum)

będą wykładać: Ks. prof- dr. Michalski
logikę iz teorją poznania, metafizykę ogólną 
i kociiniołogję; ks. prof. dr. Grzelak rd ig ję  i ob­
jawienie, apologję Ewangelji i Chrystusa oraz 
organizację kościoła pierwotnego i normę 
wiary; ks. prof. dr. biskup Godlewski histo- 
rję kościoła powszechnego w zarysie i dzieje 
Papiestw a w  .17 w.; ks. prof. dr. Archutowski 
o natchnieniu Pisma św., historję Kanonu
K siąg św,, historję tekstu ksiąg św. Starego
Testamentu, księgi historyczne i dydaktycz­
no Starego ,Te&taanentu, historję religji i t- d.:

Święty Paw eł i jego listy, listy katolickie 
i Apokalipsę św. Jana , cierpienia i śmierć 
Jezusa Chrystusa podług 4 ewangelji itd.; 
ks. prof. dr. Fijalek dzieje Biskupstwa krakow 
skiegto; ks. (pr-of. dr. Siemiatycki de Deo uno et 
trino de Deo Creatore oraz Seminarjum do­
gmatyczne; ks. prof. dr. Wicher wstęp do teo- 
logji moralnej, ogólne zasady tecfnogji morał 
nej odnośnie do czynów ludzkich, o sumieniu, 
de v:rtu£ibus ir  genere, de iustitda in spocie, 
de ince in bona vitae et fortunne, de iure in 
bona fanrae; ks. prof. dr. Bystrzonowski wy­
mowę kościelną i  literaturę, homiletyczną 
w  okresie CO. Kościoła, budowę i rodzaje ka 
•zań, duszpasterstwo w zakresie administracji 
■św. Sakramentów ciaz źródła wymowy ka­
znodziejskiej; zaist. prof. ks. dr. Kruszyński 
zasady ikon&erwacji zabytków kościelnych, 
Pismo św. i tradycja w sztuce starochrześci­
jańskiej, początki sztuki kościelnej na zie-

będą wykładać: prof. Kostanecki arna toruję 
opisową ciała ludzkiego, dr. Nayder fizykę 
doświadczalną, dla medyków-, rektor Mar­
chlewski chemję organiczną, dr. Robel chemję 
nieorganiczną, prof. Maaiaiski histologję, prof. 
Godlewski dziedziczność, embrjologję czło­
wieka i  kręgowców bicłogję ogólną, prof. 
Szumowski .propedeutykę lekarską i historję 
medycyny, prof. Talko Hryncewicz antropoło- 
gję "golną i  szczegółową, doc. Rogalski ana;' 
tojnję dla studentów  Studjum wychowania fi­
zycznego, prof. Maydell fizjologję człowieka 
prof. Łobaczewuki farmakcllogję, prof. Ciecha­
nowski, anatomjVj patologiczną, prof. Kiecki 
patologję Ogólną i eksperymentalną, prof. 
Nowak fca.kterjclogję szczegółową, prof. Gie- 
szczykiewicz bakterjclogję ogólną, doc. Pie- 
•czenko pasożytme pierwotmiki człowieka, doc. 
Bieliński psychologię ilustrowaną pokazami
psychjatryeynemi, doc. Glatzel chirurgję. ogól­
ną, dcc. Cćoccki ćwiczenia w mikroskopii 
i chemji klinicznej, prof. Lepkcwtiti stom ato­
log ii — kurs den ty Sty ki, prof. Tempka, komi­
kę prcpedcutyczną, iprof. Walter choroby 
■skórne i weneryczne, prof. Lewkowicz choro­
b y  dzieci, doc. Pawlas patologię ogólną i szeze 
■golową kiły, doc. Rogalski anałomję topogra­
ficzną, ,prcf. Piltz choroby nerwowe i psychi­
czne, /prof. Baurcwicz choroby krtani, tcha­
wicy, gardła i nosa, doc. Kostrzewski choroby 
zakaźne, prof. Korczyński balneoterapie, wy­
brane ustępy z kliniki chorób wewnętrznych, 
doc. Morawski djagne/stykę chorób psychicz­
nych, doc. Szymanowiez fiżjołogję ciąży, po­
rodu i połogu, prof. Latkowski choroby w e­
wnętrzne, jprof. Rutkowski, chirurgję szczegó­
łową, doc. Bujak diagnostykę chorób dzie­
cięcych. prof. Rcsmer położnictwo i ginekolo­
gię) prof. Wachbcłz medycynę sądową, prof. 
Gędzikiewicz hi.gjenę doświadczalną, doc. Ar 
twiriski ćwiczenia, iw badaniu nerwowo cho­
rych, doc. Zubrzycki ■choroby kobiece, doc. 
Rrwdzewskj błędy refrakcji i akomodacji, doc. 
Janiszewski higjcnę społeczną, prof. Majewski 
choroby ócz, prof. Olbrycht wybrane rozdzia­
ły  z medycyny sądowej, doc. Pisarski choroby 
narządu moczowego.

3-LETNIE STUDJUM WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO. •

te  prof. dt. Kaczmarczyk hermemeuticą sacra, (miach polskich, budowle kościelne pod wzglę-

Obajrnują w ykłady: prof. Kostanecki, prof. 
-Mazhmki. dr. Szantrooh (ćwiczenia anatom i­
cznie), prof. Kozak (chemja nieorganiczna), dr. 
.Nayder, prof. Figna (zasady, dzieje i współ­
czesna crganiizacja wychowania fizycznego) 
bistr. Biernaki-ewiez (system atyka i m etody­
ka ćwiczeń cielesnych, narciarstwo), tostr.: 
Lewandowska, Mayówna, Biernakiewioz i 
•Frączkiewiez (ćwiczenia g-imn as tyczne), lek ­
tor Linnemann (szermierka) instr. Winnicka 
(rytmika) inst. Michałek (ćwiczenia pływac­
kie), inst. Zajdzikcwski /g ry  ruchowe), .inst. 
ks. Luzar (teorja harcerstwa), w izytator Wy- 
robek (teorja. wychowania fizycznego! wresz­
cie prof.: Maydell, Godlewski, Talko-Hrynee-

cym jest język angielski Poza Studjum 34e- 
tniern będzie również uruchomione Stud/ium 
2-letnie uproszczone.

Wydział filozoficzny.
Heinrich'
filC'acfji)>

I. Nauki humanistyczne: prof.
(psycholcgją ogólna, zarys htstorji 
prof. Garbowe ki (najważniejsze kierunki filo- 
zofji współczesnej), prof. Rubczyński (meto­

d y  nauk humanistycznych a zagadnienia fi- 
łiojofji i kultury, o nowszych poglądach na 
■drogi poznawania indukcyjnego, realizm kry­
tyczny a bezpośredni w nowszych próbach in­
terpretacji temizmu, dzieje filozofji sta.roży- 
itnej) doc. Ha.ras&ek (lektuira polskich tekstów 
•filozoficznych), dr. Heitizman (ćwiczenia z hi­
sto rii filozofji), prof. Myslakowski (zasady pe­
dagogii i dydafktyki ogólnej, współcześni pe­
dagogowie, doc. Kulczyński dzieje wychowa­
n ia  od 16 w.).

Freblutorja i etnografa: prof. Demetrykic- 
wicz, (najstarsze ślady człowieka, zie­
mia krakowska w czasach przedhistory­
cznych, początki pojęć i  obrzędów re­
ligijnych), dicc*. Żurowski, prof. Bystroń (so­
cjolog ja).

Skandaliczne stosanki na dworcu 
autobusowym w Krakowie!

Co na to Związek Turystyczny?

W czoraj , jak to piszemy n3‘ tonem miej­
scu — wielu mias7ikańcówr Krakowa podąża­
ło na Jo,tnieko Takowickie, aby bądżto ob­
serwować loty pasażerskie, bądźtei użyć po­
dróży napowietrznej. Na placu św. Ducha, 
skąd odchodizą autobusy w różaiyeh kierun­
kach panował o jiiesfychane zamieszanie. Je­
dyny wóz kursujący na limji Kraków—Rako- 
wice nie trzymał /się zgoła rozkładu jazdy, 
a publiczność bałamucona myto mi informa­
cjami pnzesiadała się z wozu do wozu, narażo­
na w dodatku na  ordynarne, niekulturalne za­
chowywanie się „dyrektora" dwcirca autobu­
sowego, miotającego wyzwiakaana, na inter*- 
wenjujących pasażerów’.! ; i

Nie che się wprost wierzyć jak podobne 
stosunki mogą istnieć w mieścio. gdzie ogni­
skuje się ruch wycieczkowy nie tylko z kra­
ju ale i :z zagranicy i gdzie grzeczność w  o- 
bejściu z pcdróżnjm i winna być przede, 
wszystkie,m przestrzegana. Co sobie .pomyślą M  
o nas obcy turyści będąc świadkami podob- 
nyc scen, ffmtykanych chyba ty lko gdźieś
w głębokiej Roisji. Na fakt ten zwracamy
uwagę Związku Turysty ozu ego w Krakowie, 
jako  instytucji kierującej niebem i admini­
stracją dtwórca autobusowego ,i sądzimy, że 
skandalicznym stosunkom panującym na 
dworcu położy kres. .Wiolają o to względy kul­
turalnego miasta!!

Kraków, dnia 3-go września 1928. 
P o n i e d z i a ł e k  3: św. Zenona.
W t o r e k  4: św. Rozalji i Róży.
W t o r e k  4: Wschód słońca o godz. {5.01, 

zachód o 18.16.

wdcZj .Gędfziikieiwicz i Rogalski. Obowiązują*

POŻAR. Wczoraj o godiz. 6.30 rano wyjeż­
dżała straż pożarna na ul. Dajwór, gdzie 
w domu pod 1. 4 paliła się podłoga w praco­
wni stolarskiej Zweiga. Ogień powstał od po­
rzucenia niedopałka, papierosa na wdóra pod 
warsztatem . Straż wyrąbała podłogę na prze­
strzeni pół m etra kw. i pożar ugasiła. Ł

OFIARY NOŻOWCÓW. Lekarze Pogoto­
wia. ratunkowego iinterwmijowali wczoraj 
w kilkunastu wypadkach poranień w czasie 
napadów ulicznych i bójek. Ofiarami nożow­
ców padli: Ignacy Kotas, Stanisław Dembiń- 
ki, Franciszek Ziomek, Kazimierz Buozak, 

Józef Ci eh os, Mieczysław Głowacki, W łady­
sław Halitowy Jan Kruszyński, Stanisław So­
larz i in. Odnieśli oni częściowo lżejsze, czę- 
śeią cięższe rany. Pierwszej pomocy udzieliło 
im Pogotowie. /

Z III PIĘTRA NA BRUK rzuciła się po. 
sprzeczce z mężem, Guta Rottsetimowa (ł. 24), 
zamieszkała przy ul. Zielonej 23. Desperatka. 
doznała zwichnięcia nogi oraz ogólnych eięż- 

ich obrażeń zewnętrznych i wewnętrznych.
Lekarz Pogotowia przewiózł ją. do szpitala__
Nadto opatrzyli lekarze Mar.ję Solarzową i He 
leinę Grajnę, które zostały przez swych m ę­
żów dotkliwie pobite.

PRZEJECHANI. Stanisław Wladyla 1. 17, 
uczeń został potrącony tprzez samochód na ul. 
Podwale i dotkliwie zraniony w n o g ę .  Wi­
told Żelichowski, również uczeń spadł z ro­
weru n a  ul. Batorego i skaleczył sobie nogi.— 
Puotr Bagiński, dozorca domu najechany zo­
stał przez dorożkę na ul. Sławkowskiej, do­
znał stłuczenia, głowy. Rannymi zaopiekowało 
się Pogotowie ratunkowe.

—000— - '
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LONKA (Cfacovia) BIJE REKORD ŚWIATOWY O PRZESZŁO 6 M.
DÓW POLSKI I 1 OKRĘGU KRAK.

PADŁO 8 REKOR

,W‘ ub. 6-oboię rozpoczęły się na- boisku 
T. S. „W isła" w Krakowie, Mistrzostwa lek­
koatletyczne •ęań, k tóre zgromadziły prócz 
znakomitości sportowych, tłumy widzów, żą­
dnych ujrzenia naszej mistrzyni olimpijskiej 
H. Konopackiej i szeregu w ybitnych „asików'1’ 
kobiecych naszej lekkiej atletyki.

Pierwszy dzień rozgrywek przyniósł na­
stępujące wyniki:

Rzut oszczepem: 1) Lonka (Cra,oovia)
33.77 m.   nowy rekord Polski. Trzecie miej­
sce zajęła Konopacka, osiągając 31-06 — no­
wy rekord okr. warsz.

Pchnięcie kulą: 1) H. Konopacka 10.39 m. 
nowy rekord Polaki.

Skok wdaj: 1) Frtówaldówna (Makltabi)
4.95 m. Przedbiegi na 200 m.: 1) Gędziorow- 
ska (TKS.) 28.8 sek. 3) Tabacka (Katowice) 
28 sek. —  nowy rekord Pc l ki.

Drugi dzień Mistrzostw, przyniósł wprost 
senascyjne wyniki i 5 rekordów Polski, 1 
światcwy i 1 okręg, krakowskiego. I tak: 
Pchnięcie kulą oburącz: 1) Konopacka (AZS.)
18.80 m.   nowy rekord Polski. Sztafeta
4X 100 m. 1) AZS. Warszawa 54.4 sek. — 
nowy rekord Polski. Rzut oszczepem oburącz: 
1) Lonka (Cracoyia) 54-56 m. Rekórd świato­
wy! Dotychczasowy rekord świat, pobity o 
prarsEło 6 metrów wynosił bowiem 48.32 m.

Bieg 80 m. przesz plotki: 1) Schabińska (Legja) 
13.8 sek., Freiwaldówna czasem 15 sek. usta­
nowiła w tej konikuTencji rekord okręg. krak. 
Skok wdał z miejsca: 1) Czaj ów na (Śl. Klub 
Katowic#) 2.38,5 m. — nowy reord Polaki- 
Bieg ICO m.: 1) Breuerówna (Rożdzień) 13
s e k . nowy rpkord Pobici. Skok wzwyż z roz
biegiem: 1) Konopacka 1.39.5 m.

Bieg 200 m. finał 1) Tabacka (Katowice) 
28 sek. Nowy rekord PcMU.

Bieg 80 m. przez plotki: 1) FreywaMówua 
(Makkabi) 14.8

Rzut dyskiem dowolną ręką: 1) Konopacka 
(AZS.) 37.24 m.

Bieg 100 m. finał: 1) Gędzk>cow&ka (TKS. 
Toruń) 13.6.

Bieg 800 m.: 1) Kilosówna .(Roźdżień)
2.31.6.

Sztafeta 4X2C0: 1) Rożdzień Szopienice,
1.58.6. Nowy rekord Polski.

W ogólnej punktacji zwyciężyły: 1) AZS. 
Warszawa 130 punktów, 2) Gracovia 86 punk­
tów', 3) Rożdzień Szopienice 60 pkt., 4) So­
kół Grażyna W arszawa 58 punktów. Za uzy. 
Skane mistrzostwo Połakti rozdano 14 pamiąt­
kowych puharów; p. Konopacka AZS. War­
szawa otrzymała 5 puharów, Lenka (Crtacowi a) 
2 puhary. Uczestniczki otrzymały plakiety pa­
miątkowe.

Bieg zawodników trzeciej klasy, 6 okrążeń:
1) Kluska (Legja), 2) Anyszkiewicz.

Bieg za motorami 20 km. 45 okrążeń toru:
1) Hausler (Wiedeń) w czasie 16 min. 34.6 sek.,
2) Oksiutycz (Warszawa).

Handicap 2 okrążenia: 1) Barzycki.
Bieg olimpijski drużynowy wygrała druży­

na druga w składzie: Łaptaś, Bialik, Duda 
w czasie 6.33, druga przybyła drużyna I. 
w_ składzie: Barzycki Włodzimierz, Barzycki 
Józef w czasie 6 min. 18 sek.

Bieg za motorami 30 kim. 66 okrążeń toru: 
1) Oksiutycz (Warszawa) w czasie 26 min. 51 
sekund.

Bieg australijski, 12 okrążeń toru; 1) Łaptaś
(WKS. Wawel).

000------

Mistrzostwa tennisowe Polski
przynoszą nowe niespodzianki. 

Kaltowice. W czwartym dtniu rozgrywek 
o mistrzostwo Polski w Katowicach w półfi­
nale Stolarcw poko-nał W armińskiego 6:3, 8:6. 
4:6, 6:0 kwalifikując się tern samem do finału. 
W grze pojedynczej pań w półfinale Jędrze­
jowska zwyciężyła dotychczasową mistrzynię 
Polski Richterównę w stosunku 7:5 3:6 6:3. 
Jest to  druga niespodzianka tegorocznych za­
wodów tenmis owych o mistrzostwo Polski. 
W drugim półfinale Dubieńska zwyciężyła Po- 
radowską 6:3, 6:3. W grze podwójnej pań 
w półfinale Richterówna — Dubieńska zwycię­
żyły Marciniak ową i Wolmanówmę 6:0, 6:0. 
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Największy z mistrzów olimpijskich
Najwszechstronniejszy a zapomniany atleta. — Tajemnica fenomenalnoścl Yrljoli.

Maksimum wyniku i wysiłku! Rekord! Bez- w pierś ścierają się najszybsi, najbardziej wy- 
pośredmia walką o zwycięstwo! Walka, w któ- trwali i najbardziej ambitni atleci świata, 
rej widzi się najwyższe napięcie mięśni i woli! Maksimum wyniku — rekord...
W alka, która trwa zażarcie na każdym centy- Tylko specjalizacja daje rekordy najwyż- 
metrze przestrzeni; walka, w której pierś szych możliwości ludzkich sił. Konkujeneje

W ub, niedzielę popołudniu, odbyły się na 
łorze kolarskim „Cracovii“ zawody kolarskie 
o mistrzostwo Krakowa, z udziałem jeźdźców 
krajowych i zagranicznych. Zawody te roze­
grano w następujących konkurencjach:

Scratc-h: 11 okrężeń toru: 1) Zawadzki
(Legja) w czasie 15.3 min. Pieiwszy półfinał 
o mistrzostwo miasta Krakowa: 1) Barzycki
(Cracovia), 2) Łaptaś (WKS. Wawel). Drugi 
półfinał; 1) Bialik (WKS. Wawel).

Bieg za motorami; 15 kim.: 35 okrążeń toru: 
1) Hausler (Wiedeń) w czasie min. 15.31; 2) 
Kutschkow (Berlin); Garley i Oksiutycz z War­
szawy odpadli, wskutek defektów.

Finał mistrzostwa Krakowa: 1) Barzycki
[Włodzimierz (Cracovia).

Sensacyjna porażka W isły z Wartą
Poznań. Rozegrany w  ub. niedzielę w Po­

znaniu mecz piłkarski o m istrzostwo Polski 
pomiędzy krakow ską Wisłą a poznańską W ar­
tą  zakończył się sensacyjną porażką tej pierw 
ezej w stosunku 2:0. Zwycięstwem tern W arta 
ugruntowała- sobie mocno pierws-ze miejsce 
w tabel' ligowej.

Warszawa. Polonia — I. F. C. 2:0 (0:0).
Łódź. Ł. K. S. — T. K. S. 6:0 (4:0).
Lwów. Pogoń   Czarni 4:0 (2:0).
Legja — Hasmonea 7:1 (4:1).

specjalistyczne w lekkiej atletyce, k tóra  słusz­
nie mieni się być królową sportów, dają wi­
dzowi, ten zapachem sensacji zaprawiony smak, 
w którym rozgrywa 6ię niepokojące pytanie: 
gdzie jest granica sil człowieka? Czy ten wła­
śnie nowy rekord jest ju t słupem granitowym 
ludzkich możliwości? Czy też może poza nim 
roapeścera się daleki jeszcze szmat niewpraw­
nych dotąd pól, z braku umiejętności i wiedzy?

Tak — czy inaczej — faktem jest, te  kon­
kurencje specjalistyczne staw-iane są w lekkiej 
atletyce na pierwszym planie. — Zwycięzcy 
w tych konkurencjach są prawdziwymi bohate­
rami dnia, są panami wzruszeń tłumów. Prze­
słaniają swym blaskiem wydarzenia iune i 
wdększej godne uwagi.

Wśród mistrzów olimpijskich igrzysk am­
sterdamskich, okrytych rozgłośną, sławą, i en­
tuzjazmem tłumów, jeden tylko, rzecz dziwna
1 niezrozumiała, pozostał w cieniu i do dnia 
dzisiejszego nie zaznał należnej mu rehabili­
tacji. Człowiekiem tym jest Paaro Yrljola, ro­
dak wielkiego Nurmiego, zwycięzca dziesięcio 
boju lekkoatletycznego, największy dotąd fe­
nomen wszechstronności sportowej.

Przyczyny, dła których imię Yrljoli nio do­
stąpiło równie wielkiego rozgłosu, jak imiona 
innych mistrzów olimpijskich są dość proste. 
Może największą winę ponoszą tu  organizato­
rzy, którzy zepchnęli dziesięci-cbój na drugo- 
a nawet trzeciorzędny plan, w turnieju lekko­
atletycznym. Zawody w tej konkurencji odby­
wały się w Amsterdamie rano, przy pustych 
trybunach, nie mogły przeto nikogo in tereso  
wać. Nie bez winy jest tu także i prasa, która 
dość lekko przeszła nad wspaniałym wyczynem 
Yrljoli do porządku dziennego.

Faktycznie, kiedy przyszła dziś chwila na 
zanalizowanie i ocenę poszczególnych wyczy­

nów olimpijskich, nie trudno skonstatować, że 
wynik Yrljoli w dziesięcioboju lekkoatletycz­
nym należy do najbardziej wartościowych i 
najwięcej mówiących.

Przypominamy sobie, jakie wyniki osiągnął 
ten niezwykły atleta.

W biegu na 100 mtr. — 11.4; na 400 mtr. 
53.4; na 110 przez plotki — 16.6; na 1500 mtr. 
4 min. 44.8 sek.; w dysku 42 m. 09 cm.; 
w oszczepie — 55 m. 70 cm.: w kuli — 1-4 m.
02 cm.; w skoku wzwyż — 1 m. 78 cm.; 
w skoku wdał — 672 cm.; w skoku o tyczce
3 m. 30 cm.

Aby zdać sobie sprawę z wielkości poszczą 
gólnych wyników Yrljoli, wystarczy nadmienić, 
że niewielu lekkoatletów - specjalistów w Pol­
sce, osiąga w swoich specjalnościach takie wy­
niki, jakie wykazał fiński mistrz w dziesięcio­
boju. W rzucie kulą Yrljola miał wynik lepszy 
od rekordu polskiego.

Yrljola liczy obecnie zaledwie 26 lat, 
W zrost jego wynosi 1.81 mtr. waży 80 kg.

Fenomenalna wszechstronność Yrljoli jest 
nieporównana i wydaje się wskazywać, ie  
o ile w konkurencjach specjalistycznych wyni­
ki obecnie zostały już wyśrubowane b, wysoko 
ł dość blisko podchodzą do granicy możliwości 
ludzkich, o tyle w wielobojach — wiele jest do 
zrobienia.

Fenomenalność Yrljoli polega na tajemnicy, 
która u nas niezbyt chętnie bywa wykrywana, 
a mianowicie: na. wszechstronnej i systema­
tycznej zaprawie cielesnej, u podstaw której 
jest gimnastyka, a także na wytrwałej cierpli-! 
wości w pracy i zaciętej ambicji, k tóra  ura-i 
stać potrafi do granic niezłomnej woli zwycię­
stwa. Najwszechstronniejszy atleta jest w świe­
tle swoich wyjątkowych wyników istotnie 
pierwszym, wśród mistrzów olimpijskich.

Sława Yrljoli, po skrupulatnej analizie wy. 
ników olimpjady amsterdamskiej, znajdzie nie-i 
w ątpliw ie należne jej miejsce w świecie. ;

MARJA KONOPNICKA — MISTRZYNIĄ 
OLIMPIJSKĄ.

Po olimpijskich zawodach lekokatletycz* 
nych i zdobyciu przez p. Halinę Konopacką 
pierwszego miejsca w  rzucie dyskiem, cala 
prasa zagraniczna obszernie omawiała polskie 
zwycięstwo. Między innemi zwykle dobrze 
poinformowany o sprawach polskich „Neuea 
■Wiener Jcurnal‘£ zamieścił depeszę, w której 
pisze, że „znana polska poetka Marja Kono. 
prncka zdobyła na Olimpjadzie nagrodę za rzut 
dyskiem".

Błąd ten pow stał prawdopodobnie 1 ze 
względu na  to, że nasza rekordzie tka zajmuje 
się, jak  wiadomo z powodzeniem poezją.

Tak. Więc Konopnicka rekordzistką w rzy 
d e  dyskiem? A cóż na  to  powiedzą nasi wiesz, 
czowie: Słowacki, ten  a tle ta  i Kościuszko, ten 
poeta, a Mickiewicz, k tóż go niem a? =  zar- 

łożyciel m iasta Gniezna?!

Procramy stacyj radjowych.
WTOREK- 4-GO WRZEŚNIA:

Kraków (566). Gódz. 13: Transmisja sygna­
łu czasu, hejnału z wieży Marjackiej, komunika­
tu lotniczo-meteorologicznego; 15: Transmisja 
komunikatów: meteorologiczny i gospodarczy; 
17: Muzykła z płyt gramofonowych; 17.25: Po­
gadanka dla rodziców i wychowawców: Fr. 
Tomaszkiewicz: „O systemie daltońskim11; 18: 
Transmisja koncertu z Warszawy; 19: Rozmai­
tości; 19.30: Odczyt p. t. „Konieczność orga­
nizacji obrony przeciwgazowej ludności cywil­
nej Ą wygł. kpt. M. Imielski; 19.55: Transmisja 
komunikatu rolniczego oraz notowania krakow­
skiej giełdy zbożowej; 20.05: Komunikaty; — 
20.15: Transmisja koncertu z Warszawy; 22.30: 
Transmisja muzyki tanecznej.

Mino.
DOLINA P R U T U  ZOSTANIE SFILMOWANA'.

Z Jarem cza donoszą, ze powstało tam pod 
egidą województwa i czynników miejscowych 
z p. radcą Jasińskim z Twa Tatrzańskiego na 
czele, Towarzystwo propagandowe sfilmowania 
doliny Prutu. Myśl propagowania piękna na­
szych gór drogą filmu jest bardzo wskazana, 
bo pozwala zaznajomić ogół społeczeństwa 
z nieocenionym wprost skarbem, jaki posiada­
my na naszych ziemiach. Miejscowe społeczeń­
stwo żywo popiera myśl Towarzystwa, które 
całym szeregiem imprez widowiskowych pra­
gnie zdobyć potrzebne fundusze na realizacją 
projektu.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenum eraty.

APTEKA IfA POLOW EJ JADWIGI M S ń  KOPERSKIEGO
T elefon  Nr. 2383. K rak ó w , u lfca  K a rm e lic k a  L. 9. T elefon  Nr. 2388.

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Dra filoz. Oskara W o j n o w s k l e g o  W a r sz a w a , u l ic a  H o r ie n s ia  » . m . 4.

Specyfik pod narwą:

. A A \ c i m v '
C e n a  zt. 21’—

Specyfik nod nazwą:

M m "
Cena zł. 19 50

Specyfik pod narwą:

..EŁPllZilN*
Cena zł. 10'50

Specyfik pod narwą:

„ARTROHN"
Cena zł. lO'50

są stale na składzie:
Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko wrzodom „UUOIJIN" 
i nowotworom na kiszkach Cena zł. Ir 95~"

Specyfik pod narwą:
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek

Zioła przeciwko choro­
bom nerek 1 pęcherza.

Zioła przeciwko nledoma- 
ganiom skrofulicznym.Cena zl. 13 5C 

Specyfik pod narwą:
Zioła przeciwko choro- Zioła przeciwko chdrobom
bom płucnym i błędnicy. ~Cena zł. 20 —

Specyfik po i narwą:

■srwowym i epilepsji.

Z ioła  p rzeciw k o reum atyzm o­
w i, artretyrm ow l. podagrze  

i isch ia sow i.

. f i M T f t l  "  Ziota p rzeciw k o  cierp ien iom
  wątrób ianym. woreczka tdłcio-

C e n a  z ł .  b '70  w ego i kam ieniom tćioiowym.

S BI b

T I / E N - T a F . r Z N I C Z Y  £ I ALE NA s k ł a d z i e  w  c y l ’n o r a c h
I  L K H  I  S T A L O W Y C H  I  W O R K A C H  G U M O W Y C H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojnow sk iego  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny 1 markę

fabryczną i c e n ę  jak  w yżej Jł!
Zamówienia pocztowe uakntecznia się odwrotną pocztą.

/
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Co przeżywa żywcem zagrzebany?
Aanerylkańsiki geolog-, M. K. Morcbead 

iz Chicago zamieścił na łamach pewnego fa­
ch cwegio pasata gwoje spostrzeżenia i wraże.* 
ma, jakłcn zaznał zasypany ziemią aż do chwi­
li odlkionania go przez robotników. Spostrze­
żenia re są o tyle ważne i interesujące, że po­
chodną cd człowieka wykształconego i imfe- 
ligentnego. Geolog ów został przysypany zie- 
fnvą prizy robotach .ziemnych w okolicy gór 
('Ohio. Dzięiki maiyohimiastowej akcji. Tatumko- 
Jwsj zdołanu go wydobyć z pod nasypu, prze­
szło jetdtaak dużo czasu zanim organizm jego 
(przyszedł do normalnego stanu. 4

Kiedy ziemia usunęła się z pod moich 
tnóg, a  ja  zsunąłem się w dół z przerażającą 
iszybkością-1 cisze ten „żywcem pogrzebany1- 
►,zrobiło mi się ciemno w .oczach i iw pie*w- 
(szej chwili wyczułem silny szum puwietrza 
(iławiacego me płuca. Masa .ziemi zaczęła mnie 
(stopniowo iwzygniatać coraz potężniej, tak, 
(że po chwili m e byłem w stanie poruszyć ma­
lw et palcem ręki. Ten straszny ciężar wciskał

(w tną skórę nawet guziki ubrania i  zegarek 
|z łańcuszkiem. Ślady z tych pirzedmiotów 00- 
(zsostały na mcm .ciele na plugo jeszcze po oca.- 
leniu. Chwilami piekły mię tak, jak gdyby by­
ły  z rozpalonego żelaza. Sploty słomianego 
kapelusza, przemieniły /się w jakieś żalazne 
irozżarzcte obręcz.?, które wżerały się z po- 
itężoiiejącą mocą w mą (głowę. Zacząłem od- 
leziuwać wzmagający się 'ból w  członkach i 
iw okolicy żeber. Wkrótce jednaik straciłem 
czucie; myśli tylko pozostały niezmącone; nie 
opanował mnie strach ani podniecenie, a całą 
silę woli skupiłem koło jednego celu. zdobyć 
wolne miyisce dla. ust i powietrze. Było to zu- 
pełr e niemozliwem, gdyż nie mogłem poruszyć 
ani jednym palcem, a miarową pracę płuc pow­
strzymywał olbrzymi ciężar gniotący klatkę 
piersiową. Dzięki dobrym kamwkom ziemia nie 
dostała s:ę do mych ust i nosa; wciągając jed­
nak powietrze małemi dawkami, zauważyłem, 
że grudk" ziemi przedostają się przez szczeliny 
1-amyków. Gromadziło się ich w ustach i w no­
sie coraz więcej. Zbliżał się więc mój koniec. 
Coraz potężniejszy ciężar kładł się na. mych

piersiach; tęrna zaczęły walić ,ak młotem 
z wzrastającym tempem i ogłuszająco, coraz 
szybciej, potężniej, aż straciłem przytomność.

Przebudziłem się z uczuciem, jak gdyby 
mnie ktoś bił miotem po głowie; była to łopata 
robotnika, który natrafił na me ciało. Odko­
pano najpierw głowę, by doprowadzić mi jak 
najwięcej powietrza; Okazało się jeciua-K, że nau 
pierw należy przystąpić do usuwania masy zie­
mi przygniatającej cało ciało. Nabiegła bowiem 
krew do głowy z przysypanego ciała, rozdęła 
potwornie arterje podskórne, grożąc pęknię­
ciem, Po wydostaniu mnm z pod warstwy zie­
mi widziałem i słyszałem wszystko, a jednak 
nie byłem w stanie wykonać najlżejszego po­
ruszenia. Nie zapomnę chyba nigdy ptaszka, 
któregom zobaczył tuż po otwarciu oczu na 
drzewie i jego śpiew, kojący dziwnie szybko 
me nerwy. Przybyły lekarz zastosował masaż; 
przez kilka godizn patrzyłem na jego pracę, nie 
czując bynajmniej wyników jego zabiegu. Wre­
szcie „mrówki11 zaczęły przeoiegać me ciało. 
Byłem ocalony. Ból w członkach i złamanych 
żebrach odczułem dopiero po 24 go dżina chi

Nr. 240.

Pi zabiegły. — Ciociu, ty powiedziałaś, że 
mogę zatrzymać tego złotego, co zleciał?

—  Tak jest moje dziecko
—  To proszę, niech mi ciocia doda jeszcze 

80 gi., bo była tylko 20 groszówka.
Współpraca. Pisarz: J a  i moja żona rozu­

miemy się wybornie: Ja  układam dowcipy, a 
ona. robi do nioh rysunki.

Rysownik, U mnie jest odwrotnie, ja robię 
rysunki, a moja. żona robi na -dch temat 
dowcipy

Między przyjaciółkami. — Erwin powiedział 
mi, że jestem najładniejszą. 1 najmądrzejszą 
dziewczyna, jaką tylko zna.

— To strzeż się go. Jabym  nigdy nie w y­
szła zamąż za kogoś, coby mnie już w czasi* 
narzaczeństwa okłamywał.

Przy z mianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskaw e  
podanie dawnego adresu.

r DLA P. T. NAUCZYCIELSTW A!!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35, rog u!, im Krzyża

poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyki i dydaktyki.
1 A, -I. V I 

.* £  Ł . *. fK - RELIGJA.
Buczar: „Metodyka nauczania religji" . ~ .
Bielawski X.: „Podstaw y wychowania reli­

gijnego" I/IT...............................................
—  „K atechezy biblijne na kl. I." .
—  „Przewodnik m etodyczny ao mulego 

katechizmu II.“ .................................
Brownsfordówna: „W ykłady o katechizacji, 

wypowiedziane w gronie nauczycie­
lek  w P o z n a n iu " .................................

Gadowski X.: „Biblijne Katechezy elem en­
tarne" .........................................................

Górska: „36 pogadanek religijnych" .
—  „W naszych kościołach". P ogadank i

obrazki liturgiczne . . . .
Gralewski X.: „Nauczanie religji rzym.-Kat."
Krzeszkiewicz X.: „Metodyka nauki religji"
Marciszewska - Posadzowa: „O nauczaniu

r e l i g j i " .................................................
—  „Pierwsze rozmowy religijne z m a. 

łymi d z ie ć m i" .........................................
Młynarczyk X.: „Pogadanki z małymi

d z i e ć m i " .................................................
Spirago: „Metodyka katolickiej nauki religji"
Stieglitz-Galant: „Katechezy" I/IY.
SzukaJski X.: „Podręcznik m etodyczny do 

nauki historji biblijnej". Tom I,
O praw ne

Tańska: „Metodyka religji i nogadanek  
r e l i g i j n y c h " .........................................

ROBOTY I RYSUNKI.
And.rucSowicz-Ogielski: „Metodyka rysun­

ków " .........................................................
—  „Roboty ręczne w glinie i papierze".

Zeszyt I.
Zeszyt II.

Bobieńska: „Pierwsze lata nauczania ry­
sunków w szkole powszechnej" .

Bojarski: „Technologja pracy ręcznej"

zł. 1.30
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G orzkow ski: „Roboty". M etodyczny pod­
ręcznik  dla uczących robó t w  szkole 
pow szechnej. Cz. I ..................................

K ryciński: „Nowe m etody nauczania ry­
sunków odręcznych, zdobniczych 
i malarstwa dekoracyjnego w szko­
łach różnych typów" . . . .

K łosow ski: „ W y c in a n k i" .................................
Ligęza: „Roboty ręczne", podr. m etod.
M isky: „Plastyczne uzm ysłowienie przed­

miotów" .................................................
—  „Rysunek g łow y i figury ludzkiej"

Szum an: „Psychologja twórczości rysun­
kowej d z i e c k a " .................................

ROBOTY KOBIECE.

M achowiczowa: „Zbiór monogramów" .
Rogow ska: „Jak należy uczyć robót ręcz­

nych k o b ie c y c h " .................................
— „Roboty kobiece w szkołach w szel­

kich kategorji"
R udzińska: „Roboty kobiece w szkole po­

wszechnej", podr. d la nauczycielk i

ŚPIEW , MUZYKA.
B aranow ska - B orow a - W ierzbińska: „Me-

todykr nauczania śpiewu w szkole 
ogóino-kształcącej" . . . .

B iernacki: „Zasady muzyki" . . . .
Chrząszczew ska - Poraziriska - Siew ierski: 

„Dzwonki". Gry, piosenki i zabaw y 
z m u z y k ą .................................................

C ieim irska: ,.Piosnki i zabawy"
C zerniaw ski: „Pierwsze zasady muzyki".

Cz. I.
Cz- II.

Cz. H i.
D orabialska: „Ćwiczenia praktyczne z har- 

monji". K urs I ..........................................

D ziuban: „Dźwięk". C z . 10(11. . ,  .  ' . łł 1.50
Cz. IV ................................ łł 2 —

łł 5.50 H ław icdka: „Główne zagadnienia m etody­
czne nauki śpiew r w szkole powsz." łł 3.—

—  „Śpiewnik szkolny". Cz. I . . łł 1.20
Cz. II. . . łł

O
o .—

łł ii— H oroszkiew iczów nu -  L anżanna  „Nauka
Ił 4 .- - śoiewu w  szkole ludowej". Cz. I. łł — .50
łł 3.60 Jo tey k o : „N ow v podręcznik do nauki muzyki"

~ V  Cz. I. łł 2.40
łł 3.20 Cz. n . łł 2.20
łł 2.80 C z . H I. łł 2.80

C z . IV. łł 2.80
łł 10 — Cz. V. łł 2.40

Cz. VI. łł 1.80
Jo te y k o : „Podręcznik do nauki szKolnej

zł.
śpiewu zbiorowego". Z eszyt I łł — .'40

o.— Z eszy t II. W d ruku

— .80 Z eszy t IM. łł — .35
ł) Zeszyt. IV. łł — .40

3.—
K azuro „Co to jest solteggio i co o niem

łł każdy nauczyciel i uczący się  mu­

3.60
zyki wiedzieć powinni" łł — .80

łł N iem czyński: p o d ręczn ik  m etodyczny do
nauki śpiewu i początków muzyki" łł 2.50

N iew iadom ski: „W iadomości z m uzyki za­
sadnicze i ogólne" . . . . łł 3.—

Piasek  „Praktyczny podręcznik do nauki
zl. 3 — czytania nut głosem" . . . . łł 1.20
łł 4.— —  „Nauka śpiewu metoda trójdźwiekową"

Cz. I. łł 1.80
Oz. n . łł 2.60

łł 4.— Cz. III. łł 4.50
łł 2,__ R ączka: „Nauka śpiewu". Teoretyczno- 

p rak ty czn y  podręcznik  d la  k las
łł 2.__ niższych szkól średnich ogólno­
łł 1.25 kszta łcących . Cz. I ................................ łł 3.80
łł 3.— Cz. II. -. . . . łł 5.20

Szczepkow ska: „Nauka muzyk?" . łł 5.—
łł 6.— —  Tablice m u z y c z n e ................................. łł 7,—

Na składzie wszelkie poaręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. —
Kosztów opakowania nie dolicza się. —  Przy zam ówieniach zbiorowych dla szkół udogodnienia.

H. RIDER HAGGARD: b

Diiffii pola 1  Smil
Przekład Br. J. Falka.

Na pierw szy rzu t oka u jrza ł zmumiiiiko- 
■waną rękę . odłam aną w  stan ie  garstkow ym . 
'drobną i de lika tną  rękę kobiecą. B yła  w y­
sch n ię ta  i b ia ła , ja k  papier, ale zachow ana 
w  całości; na  p ięknych  palcach w idniały  
paznokcie , pom alow ane henną, ja k  kaza ł 
przepis. P alce  przyozdobione by ły  dw om a 
złotem ! pierścieniam i, k tó re  widocznie, sku­
siły  złodzieja. Sm ith p rzy p a try w ał się -m 
długo, a serce ściskało  mu się z bólu, gdyż 
b y ła  to  ręka  królow ej jego m arzeń. .

Oo w ięcej nie ty lko  p a trzy ł: ucałow ał ,ią. 
a  k ied y  w arg i jego do tknęły  się św ietej r ’e- 
likw ji, doznał dziwnego w rażenia. Zdawało, 
m u się. że czuł na czole jakby  powiew w ia­
tru . Zdjął go strach  przed m arzeniam i i p o ­
m yślał o rzeczyw istości, a raczej o koszyku.

Z nalazł w  nim  inne p rzedm io ty  zaw inięte 
w  szczątk i sukna, k tó re  zerw ano ; ciała 
zm arłej królow ej. Nie będę ich opisywać, 
gdyż oglądnąć je  m ożna w  złotej ^sah Mu­
zeum  jako  „K lejno ty  K rólow ej Ma-Me, 

z X V III dynast.ji* znalezione w  Tebach (grób 
Sm itha)11, Jed n ak że  należy  w spom nieć, że

zbiór ten  jest n iekom pletny, gdyż obejm uje 
ty lko jeden z w ielkich kolczyków  cerem o­
nialnych, w kształc ie  w iązki kw iat ów pom a­
rańczow ych, a potow y najpiękniejszego n a ­
szy jn ika brakuje .

Sm ith dom yślił się. że w  koszyku zn a j­
duje się ty lko  część k lejno tów , z pochow a­
nych w raz z imimją. D laczego p o ^ u c o n o  je? 
Zadum ał się. W idocznie złodziej zm uszony 
by ł zniszczyć ogniem  zbeszezeszczone ciało 
i trum ny , najpraw dopodobniej celem u k ry ­
cia św iętokradztw a, Potem  uciek ł z łupem. 
Zapom niał jednak , jak  szybko płoną, mumje 
i ich pow ijaki. A może u leg ł w ypadkow i. Mo 
że przepojony żyw icą m ateria ł zapalił się od 
lam py, k tó rą  trzym ał w  rękach .

Bądź oo bądź, dym  odurzy ł go w  k o ry ta ­
rzu. k iedy  stąpa ł po rozm iękłej glinie. W  po­
śpiechu zgunił koszyk i ba ł się go szukać. 
Miał zam iar zaczekać d o  rana . aż ogień zg a ­
śnie i pow ietrze się oczyści. T ylko , że ja k  się 
później okazało, św ię tokradzca  ran a  się nie 
doczekał.

G wiazdy b lad ły  już n a  niebie przed św i­
tem, kiedy Smith w yszedł z grobow ca. W  go 
dzine później, w b ia ły  dzień przybył M aho­
m et (k tó ry  tym czasem  w yzdrow iał) i jego 
mymidoni.

—  Pracow ałem  przez ca ła  noc —  rzekł 
Sm ith, pokazując, ręk ę  m um ji (ale bez pier­
ścieni, k tó re  zd ią ł z palców  )i fragm en t bron  
zowei s ta tu e tk i, n ie  w spom inając jed n ak  o

u k ry ty ch  w jego kieszeni bezcennych klejno 
tach.

Przez dziesięć następnych  dni kopali za­
wzięcie, odsłan iając  w ejście do grobow ca 
i sam  grób. W  piasku na szczycie schodów , 
w iodących na zewnątrz,,, znaleźli szkielet 
m ężczyzny, k tó ry  m iał s trzask an ą  czaszkę. 
P okryw ająca  ją  i pozbaw iona włosów  skóra 
nasuw a przypuszczenie, że zm arły był 
kapłanem .

Zdaniem  M ahometa —  a Sm ith podzie­
la ł je  w zupełności —  by ł to w łaśn ’e czło­
w iek, k tóry  popełnił św iętokradztw o. P ilnu­
jąca grobu straż  u ję ła  go w chw ih. i iedy 
z am ur o w yw al otw ór, przez k tó ry  w szedł i 
w yszedł, zam ierzając później powrócić. D o­
konano  n ad  nim sam osądu, a łim  zdobyty  
rozdzielono, nie przypuszczając, ab y  coś we- 
wmątrz pozostaw ił. A może zabik go w spól­
nicy? Może zresztą  szkielet nie by ł szkiele­
tem złodzieja ehociąż w szystko zdaje się za 
tem przem aw iać P raw d y  n ik t  wiedzieć nie 
będzie.

W  grobow cu nic w ięcej nie znaleziono.
Sm ith spędził resz tę  urlopu na  fo tog ra­

fow aniu m alow ideł i odrysow yw anlu  napi 
sów, k tó re  okazały  sie bardzo  nteTesuiaee. 
Potem , pochow aw szy z czcią, zw ęglone joosci 
króiow ej w  sobie ty lk o  wn a domem m iejscu 
w  objęb ie  grobow ca, pow ierzył pieczę nad 
nim  w ładzom  lokalnym , zapłacił M ahom eta

i fellaljów i w yjechał do K airu. R azem  z nun 
w spom niał i relikw ie o wiele d la niego od 
niofe cenniejsze —  rę k a  Je j K rólew skiej W y ­
sokości Ma-Mi, N ajpięknieszej z K obiet.

A te raz  przychodzi kolej na dziwmy epi­
zod w historji Sm itha i królow ej Ma-Mi.

II.

Sm ith siedział w  sanktuarjun: g enera lne­
go dy rek to ra  Muzeum S tarożytnośei w- K ą- 
irze. Był to bardzo  in teresu jący  pokój. Na 
podłodze leża ły  stosy książek i czekające 
n a  zbadanie przedm ioty  w ydobyte z grobow ­
ców-; na stole s ta ł garnek  z srebm em i mone- 
m nu z czasów  P tolem eusza, w ykopany n ie­
daw no w  A leksandrii; w rogu, m um ja dzie­
cięcia w- w ieku sześciu lub siedm iu lat. zna­
leziona n ostatnim  czasie, z jakim ś napisem  
na pow ijakach (Który sam  M istrz m iał odczy­
tać) i zeschłym  kw iatem  lotosu , ostatnim  
darem  miłości, usuniętym  pod jedną z barw ­
nych przepasek.

—  W zruszający  w idok —  pom yślał 
Smith- —  D opraw dy, m ogli dać spokój t aj 
małej dziew czynce.

Sm it miał czułe serce, ale m iał i czu­
łe sum ienie, to  też poruszył się niespokojnie, 
przypom niaw szy sobie rów nocześnie, że 
w  kieszeni u k ry ł część znalezionych k lejno­
tów.

Ciąg dalszy nastąpi).

(Wydawca i*  „Gb* Narodu11 Ske z ogr. odpow. K, floleksa, Reaaktoi naczelny Jan katyasik. RcJaator odpowieazialny Józef Warchaiowi*kI. Drukami* „Głosu Narodu11 pod zari. K. F jtju,


